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Ruch w parafii.
Chrzest św. przyjęli, stając się 

dziećmi Bożym i:

Jo/.t I Kia ryś, Adam Romański, 
Mann Zuiiu Kowalska, Leokadia Ł a ­
będź-,a, Jerzy Józel Kodera, Henryk 
Lumumi ZiKimn ow ski.

Zapowiedzi:
ladeusz Puc, k. z par. Tarno­

brzeg z Teodozją  Slocinską, p. z par. 
tut., AAa.te.dj Lis, wdow. z par. tut. 
z Anu lą Lewandowską, wdow. z jiar. 
Pug; n, lieneusz I lacek, k. z Leoka ­
dią Bielecką, p. o -, par. tut., W ła ­
dysław Domagała, k. ze Stanisłav, ą 
Kozieł, p. ob. | a 1 tut , Antoni Szo- 
junski, k. z W ładysławą Nowak, p. 
ob. pa: , tut , Eugeniusz Marcin Ra­
koczy, k. ' par. tut. z krystj ną Koć- 
ma, p. z par. Stary bosnowiec, W ła ­
dysław Jaskuła, k. z Anielą Skot- 
niczną, p. ob. par. tut.

Związek  i ra łżensk i  z a w a r l i :
W acław Kierański z Jamną Ma- 

strzjkowską, Stanisław Kluczewski 
z W ładysławą Wolną, W o j c i e c h  
W ieczorek  z Krystyną Ludw ig, T a ­
deusz Rydel z Heleną Lazurowicz, 
Jan Bola z fcwa.ystą Paliga, W in ­
centy Kubinski ze Stefanią Kszy- 
kawską.

Zmarł.:
Marcjanna K in d le row a  I. 78, Te­

resa W u je rechow ska  4 ni., Irena W a -  
•ła wiali 1. 30, Zenobia  Bacńain 6 tyg  , 
Jan Bajer 1. 75.

Na uroszystbsć Chrystusa-Króla.
Jeżeli zwrócimy uwagę na spra­

w y dzisiejszego świata, to musimy 
przyznać, że ogłoszone święto Chry­
stusa —  Kró'a, jest świętem podyk­
towanym przez samego Bogn, dzie­
łem jest Duclia świętego, co opie­
kuńcze skrzydła rozw ra  nad Kościo­
łem św. rzymsko-katolickim

Życie  ludzkie na ziemi tak się 
ćoraz wyraźniej układa, że dzieli się 
na dwa wręcz sobie przeciwne obo­
zy, na dwa królestwa, z królestwem 
Chtystusa po jednej stronie, z tro­
nem szatana po przeciwnej. Trzeba, 
aby ludzkość wyraźnie w ypow ie­
działa się, któremu z tych dwuch 
panów chce służyć, kogo sobie za 
p. zewodr.ika i za wodza swego ży ­
cia obiera.

Rozwinął w świecie szatan swój 
przeklęty szt.ndai, zwołuje do siebie 
głu|>ich zwolenników, ażeby znisz­
czyć wszystko co uczuwego i szla­
chetnego zbudowało na tej ziemi od­
kupienie Chrystusa Bana. Hash m je ­
go „precz z Bogiem ", zasadą: hań­
bić dusze ludzkie zdradą, rozpustą, 
wiarołomstwem, nienawiścią, niespra­
wiedliwością.

Piekie lny zew szatana znalazł po­
słuch u wielu. „ Nie chce my żeby O n r 
Chrystus B ogH nad nami panował*. 
W ięc  w imię tej zasady burzy się 
sprawiedli\* ość, uczciw ość, miłość 
chrześcijańską.

Gdzie ongiś panowała szlachet­
ność chrześcijańska, budująca dla 
starców przytułki, dla sierot ochronki, 
dla chorych szpitale, następują bez­
prawia, rewolucje, wojny, w których 
miliony ludu morduje się i w krwi 
bratniej pławi —  jak obecnie w H isz­
panii. Takich to podłych spustoszeń 
dokonywać będzie szatan, wróg Je­
zusa 1 ludzkości.

Lecz  na tym świecie, rozwinął 
także swoj przep.ękny, szlachetnej 
wolności, błogiego pokoju sztandar 
Chrystus —  Król. Hasłem Jego: Po-

koj ludziom dobrej woli. Zasadą: 
Uszlachetnić dusze ludzkie miłością 
Boga i bliźniego, ozdobić anielską 
cnotą czystości, nieść pociechę nędz­
nym, uciśnionym, budować wszystko 
na sprawiedliwość., zdobywać dusze 
braci naszych —  łagodnością walki. 
Jak piękne i wspaniałomyślne zasady 
Chrystusa —  Króla —  przeciw zdra­
dzieckim zasadom nieprzyjaciela Jego 
i naszego! Z  chwilą chwalebnego 
przyjścia na ziemię Zbawiciela, hasło 
do boju zostało rzucone.

Czym jest nasze wojsko Chrystu­
sowe? Milionami 1 jednym. Miliona­
mi, które prowadzi jeden duch, rzą­
dzi jedna wola, kieruje jeden rozkaz. 
Pojedynczy żołnierze są niczem, ni­
czego dokonać nie potrafią. Poddani 
razem jednemu dowódcy, stają się 
arnną bohaterską. W odzem  naszym 
Chrystus —  Król. Stać niezachwianie 
przy boku woaza naszego, mieć oczy 
1 serce do N iego  zwi ócone t rw a ćw je -  
go lasce, utrzymywać z Nim łączność 
przez modlitwę, i Sakramenta św , słu­
chać Jego rozkaz u cj.w} pelniać święcie 
dziesięć przykazań Bożych, pięć przy­
kazań kościelnych, jest najważniej­
szym naszym obowiązkiem. Takiej 
ścisłej łączności w' dzisiejszych cza­
sach od swoich wyznawców , doma­
ga się Chrystus —  Król. W  ostrych 
słowach: „K to  nie jest ze mną, prze­
ciw mnie jest, a kto ze mną nie zgro­
madza, rozprasza". Łuk. 11. 23. od­
rzuca od siebie tych, co wcale nie 
biorą udziału w  wielkiej walce zba­
wienia swej duszy i bliźniego.

Święte Chrystusa —  K ió la  —  to 
święto Akcji KatolickDj. Dzień ten 
jest uroczystym przeglądem Kato l i ­
ków ś w i e c k i c h ,  zorganizowanych 
w  Akcji  Katolickiej, przed swym 
wodzem, Chrystusem. Jest t o  zara­
zem dzień rozpoczęcia nowego roku 
pracy pod hasłem: „Poznanie i w y­
konanie uchw ał I Synodu Plenarnego 
szczytnym  posłannictwem  katolicy­
zmu polskiego". Odbyty w r o k u  1936 
I Synod Plenarny na Jasnej Górze

,,W iadom ości P a ra fia ln e " proszą: 
W eź tnię d o  sw ego  dom u — przeczytaj — podaj dalej!



b t i .  i. „ W IA D O M O ŚC I P A R A F IA L N E - Nr 80

miósł dużo pięknych i treściwych 
wskazań i postanowień. Uchwały 
tego Synodu zostały zatwierdzone 
przez Ojca sw. i ogłoszone, jako obo­
wiązujące od dnia 16 czerwca 1938 r. 
Z  tymi uchwałami musi się zapoz­
nać całe społeczeństwo, a szczególaie 
członkowie Akcji Katolickiej. W  nie­
dzielę 30 października o godz. 9-ej 
rano odprawię Mszę sw. na intencję 
pomyślnej pracy w  oddziałach Akcji 
Katolickiej.

Niechże w tym dniu jak najwięcej 
serc złączy się z Chrystusem, przyj­
mując Komunię św. Módlcie się 
w tym dniu o skuteczną i owocną 
pracę w Akcji Katolickiej, aby jej 
szeregi rosły w liczbę i potęgę czy­
nu. Proszę, aby cała parafia okazała 
swą łączność z A kc ją  K a t o l i c k ą ,  
i przystroiła swe domy flagami.

W  procesji popołudniowej, która 
wyruszy do Sosnowca, a potem pod 
ratusz —  niech weźmie udział cała 
parafia.

Proboszcz.

Katolickie —  bojówki.
Podczas dyskusji na zebraniu aka­

demików usłyszałem taki zarzut: Ka­
tolicyzm wraz z Akc ją  Katolicką 
i wszystkimi swoinn stowarzyszenia­
mi kroczy zbyt ociążale naprzód. 
Katolicy urządzają wykłady, kursy, 
przekonywują itd., a tu juz trzeba 
działać. Bolszewicy i twórcy nowych 
form życia społecznego tworzą bo­
jówki, lakują nas —  a my —  urzą­
dzamy kursy społeczne. Zdaniem wie­
lu nawet młodych akademucow w y ­
padałoby poprostu ustalić jakiś pio- 
wuoryczny plan szybkiego działania 
—  cos w rodzaju „dwu lub trzylatki", 
w tym czasie zmobilizować szeregi, 
postawić organizacje na n o g i  i... 
uderzyć!

Otóż —  co to, to nie! Pośpiech 
dziki i robienie czegoś na kolanie, 
realizowanie krótkowzrocznych pro­
gramów, nie zgadza się ani z takty­
ką Kościoła, ani nie jest godne or­
ganizacji mającej poczucie swej w yż­
szości i siły moralnej. Ustalenie pla­
nu „pięciolatki" jest w  państwie 
Stalina zupełnie zrozumiałym, gdyż 
czerw ony car liczy się z tym, że na 
przec’ ąg 5 lat utrzyma się jeszcze 
przy władzy. Na dłuższy okres nie 
w a r  ;u już ludzi bałamucić cyfra­
mi zyszłych zdobyczy, gdyż może 

' już zabraknąć, lub cały ustrój 
L-irzeli kopytami.

i ' t  dicyzm natomiast nie jest ni­
gdy nerwowy i obliczony na parę 
jat. Wykładami, odczytami i kursami 
chcemy pobudzić coraz więcej kato­
lików do czynu, aby pizyłączyli się 
do masowo odradzającego się kato­

licyzmu. Ruch wywołany przez ka­
tolicką prasę i przez nią podsycająco 
rozpowszechniany nie jest odruchem 
na wybicie szyb kościelnych przez 
socjalistów lub innych bezbożników, 
lecz jest ruchem sięgającym głębo­
ko w rzekome idee i w  całą men­
talność nowoczesnego społeczeństwa. 
Chcemy urzeczywistnić gruntowną 
i do samych głębin dusz sięgzjącą 
przemianę usposobienia ludzkości 
i jej ustosunkowauia się do różnych 
wartości. Dziś już me woła samotny 
prorok na puszczy: „Przemieńcie się 
nawskroś wewnętrznie". Dziś nato­
miast wielotysięczny tłum młodzieży 
odpowiada u stóp Jasne j Góry: „przy­
sięgamy, że po dokonania odrodze­
nia duszy —  idziemy razem naprzód 
w nowe czasy Chrystusa Króla.

Potępiamy g n u ś n o ś ć  starych, 
ale i nie rzucamy się w nieobliczal­
ny szal młodych. L iczym y się z po­
wolnym ale za to gruntownym roz­
wojem i dojrzewaniem sprawy Chry­
stusowej.

Jeśli porównamy nasze działanie 
i organizację z wojskiem, to nie 
chcemy być bojuwką, która udeiza 
raz tu, raz tam, prowadząc party­
zantką, lecz chcemy być amią regu­
larną, powoli, ale tym więcej jakoś­
ciowo montowaną przy gruntownej 
znajomości swoich celów i poczucia 
odpowiedzialności. Katolicyzm zdo­
bywczy ma wkraczać systematyi znie 
i planowo na teren zagrożony przez 
nieprzyjaciela, aż do oddania w  ręce 
katolickie ostatniego domu —  war­
sztatu pracy. Dom za doinem, ulica 
za ulicą, musi rozbrzmiewać tętnem 
chrześcijańskiego w s p ó ł  ż y  c i a, aż 
wszystkie dziedziny życia społeczne­
go, gospodarczego i międzypaństwo­
w ego  będą katolickimi.

( F r o n t  k a to lic k i) .

Królowa przed Królem Królów.
Królowa Maria bawarska była 

z pochodzenia protestantką, zostaw­
my jednak żoną króla katolika w ka­
tolickim kraju Bawarii, przyjęła ka­
tolicyzm. Nie dla formy tylko, ale 
z najgłębszego pizekonarna wspar­
tego łaską. Często przechodząc koło 
kościoła wstępowała i długie chwile 
spędzała u stóp Najsw. Sakramentu. 
Było to właśnie w letniej rezydencji 
królewskiej Elbigenalp. K r ó l o w a  
wstąpiła do kościoła według z w y ­
czaju. W  parę chwil potem, wszedł 
proboszcz i z pośpiechem począł 
przygotowywać się do niesienia W ia ­
tyku. N ie miał kościelnego, z całej 
bowiem wsi wszyscy wyszli do żni­
wa, a świecę nieść miała mała dz iew ­
czynka. W idząc to królowa wzięła

sama latarnię z rąk dziecka, w  dru­
gą rękę wzięła dzwonek i poprze­
dzała leapłana, niosącego Najśw. 
Sakrament. Na głos dzwonka zb ie­
gali się ludzie z pobliskich pól, a w i­
dząc królową niosącą światło i z po­
chyloną g łową w skupieniu idącą 
przed kapłanem, dołączyli się do tej 
niezwykłej procesji.

— o—

Komunikat K. S. M. M.
Z b l i ż a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  

świętego Stanisława Kostki, patrona 
młodzieży. Już dawno oddział K a to ­
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej naszej parafii robi staranne 
przygotowania, aby to ich święto 
patronalne wypadło jak naj w spanialej. 
Na akademię między innymi p rzy ­
gotowywana jest przepiękna sztuka 
teatralna p. t. „To reador  z Monta- 
gradas". Sztuka w 8-ch aktach, na 
tle wojny domowej w Hiszpanii,

Podziękowanie.
Zarząd Stowarzyszenia Pań M i­

łosierdzia św. Wincentego a Paulo 
wyraża gorące podziękowanie kie­
rownictwu K. S. M. Z. za podjęte pra­
ce, trudy i pomoc w zbiórce ulicznej 
w czasie „Tygodn ia  Miłosieidzia", 
oraz za urządzenie Akademii, z której 
dochód przekazano do nasze) kasy.

Prezesce p. H. Puczyńskiej, bar­
dzo dziękujemy za opracowany i w y ­
głoszony w czasie Akademii p ękny 
referat o „Miłosierdziu Chrześcijań­
skim", a druhnie M. Cieślównie za 
pracę przy wystawieniu sziuczek.

W ierzym y głęboko, że Bóg na 
miłosierne uczynki odpow ie również 
miłosierdziem i łaską błogosławiąc 
W asze wysiłki w pracach apostol­
skich na niwie służby Bożej i Koś­
cioła. Jeszcze więc raz dziękujemy 
całemu Kierownictwu, oraz miłym 
druhnom, które zawsze bardzo chęt­
nie i życzliw ie spieszą na pomoc dla 
tych tak bardzo biednych i niesz­
częśliwych.

Z a r z ą d .
— o—

Komunikat.
W  nadchodzącą niedzielę to jest 

w Św ięto Chrystusa Króla, oraz 
w dzień Wszystkich Świętych będą 
sprzedawane przed kościołem i cmen­
tarzem grzebalnym świece i lamki 
na groby. Sprzedaż prowadzić bę­
dzie Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia, 
a dochód przeznaczony na pomoc 
zimową dla biednych naszej parafii.

Bardzo w ięc prosimy Szan. Pa­
rafian o nabywanie świec i lampek 
od Pań ze Stowarzyszenia.

Z a r z ą d .

: K i. W ładysław Mach. Wyśawu : Sekretariat parafialnej Akcji Katolickiej.
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